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dla U vVięZHjii^ >-ll v\ bUli Vj^aj mai Ynai /jy gtl̂ y li-
skich i dla w szystkich robotm kow , cierpiących w  
w ięzieniach za spraw ę robotniczą. Z jazd  pow zią ł 
uchw ałę, dom agającą się o tw orzen ia  bram więznio  
w ych  dla w ięźn iów  politycznych.

Rezolucja ogólna.
T rze c i W a ln y - Z jazd  D elegatów  Z w ią zku  Z a ­

wodowego Transp o rto w có w  R. P . s tw ierdza, że 
możność w a lk i k lasy robotniczej o popraw ę bytu  
w  granicach istniejącego ustroju staje się coraz  
trudniejszą że nadzieje na stopniowe, ew olucyjne  
przejście do innego, lepszego ustroju, uznającego  

' interesy mas pracujących za sw ą podstawę —  oka­
za ły  się płonne.

Zam iast stopniowego um acniania się zasad ta ­
kiej gospodarki m am y ca łko w itą  katastrofę ustroju  
kapitalistycznego —  zam iast stopniowego w zrostu  
w p ły w ó w  klasy robotniczej —  zbrojną ko n trre w o ­
lucję burżuazyjną, faszyzm , brutalne m iażdżenie  
ruchu robotniczego w  szeregu k ra jó w  Europy Środ­
kow ej i Po łudniow ej. W szystko  to narzucać musi 
klasow em u ruchow i robotniczem u now e sposoby 
w alk i i nowe hasła.

W a lk a  o popraw ę w aru n kó w  p racy  i p łacy, 
p rzeciw  zam achom  na zdobycze robotnicze, p rze­
c iw  nadm iernym  obciążeniom podatkow ym , staje 
się dla nas punktem  w yjśc ia  do w ie lk ie j ro zp raw y  
m iądzy siłam i św ia ta  pracy, a burżuazją. b ru ta ln e j 
przem ocy faszyzm u p rzec iw staw iam y  hasło w a lk i
0 Państw o Robotnika i Chłopa, o Polską Republikę  
Socjalistyczną, o socjalizację gospodarstwa spo­
łecznego, o gospodarkę planow ą.

Zjazd w z y w a  członków  Z w ią zku  do propagan­
dy tych zasad, do w a lk i p rzeciw  faszyzm ow i, m ili 
ta ry zm o w i i an tysem ityzm ow i. W  szczególności 
Z jazd  w z y w a  do p iętnow ania na każdym  kroku  
bestjalstw a h itleryzm u, do bojkotu to w aró w  hitle­
row skich Niem iec.

Z jazd s tw irdza, że k ryzy s  w transporcie i ko- 
muniKacji, jak  i k ry zy s  ogólny, jest w yn ik iem  w ad li­
w ych  zasad gospodarowania, św iadectw en ban­
k ru c tw a  po lityk i burżuazyjnej. W  szczególności 
potw ierdza  to skandaliczna gospodarka arm atorów , 
prow adząca do niszczenia żeglugi m orskiej —  niski 
stan żeglugi śródlądow ej, m onopolistyczna gospo­
darka M iędzynarodow ego T o w a rz y s tw a  W agonów  
Sypialnych, które przez stosowanie w ysokich  cen 
uniem ożliw ia korzystanie  z w agonów  sypialnych
1 restauracyjnych p rzez szeroką publiczność, gdy 
naw ątlone interesy T o w a rz y s tw a  ratuje się przez  
coraz niższe s taw ki p łacy, coraz gorsze w arunki 
pracy i coraz gorsze traktow an ie  p racow ników  
D alej —  Z jazd  s tw ierdza krępow anie rozw oju  auto­
m obilizm u przez błędną politykę fiskalną. W szyst  
ko to spycha p racow ników  transportu i kom unikacji 
na coraz niższy poziom bytow ania . W  dodatku  
szereg posunięć ustaw odaw czych , szereg zarządzeń  
w ład z adm inistracyjnych, jak ustaw a o robotnikach  
portow ych, sam owolne w yznaczan ie  postojów tra -  
garskich w  W a rs za w ie  i postępowanie w ła d z  z szo­
feram i pogarsza jeszcze sytuację mas, zatrudnio­
nych w. transporcie i kom unikacji.

W  tym  stanie rzeczy  zadaniem  naszej organi­
zacji jest s tw orzenie zw arteg o  frontu klasowego, 
przeciw staw ien ie  kapitalistycznej polityce w y n isz­
czania mas pracujących i faszystow skiej polityce  
przem ocy i ucisku, jasnych i w yraźn ych  haseł, w  
których nieubłagana w alka  p rzec iw  każdem u akto ­
w i ucisku w ązać się będzie z w a lką  całej k lasy  ro-

butuic^/^j u j;auuwanie k las o w t jjioiCtarjatu, w k tó ­
rego ram ach transport -i kom unikacja postawione  
będą na w ła ś c iw ym  poziomie i, służąc interesom  
całej ludności,’’ zapew nią  zatrudnionym  robotnikom  
dobrobyt i swobodę decydow ania o sw ych w arun ­
kach pracy. “ i , ' ! ;

Z jazd  w z y w a  w szystkich  pracow ników  trans  
portu i kom unikacji do p rzeciw staw ien ia  się w s z y s t -  

kiem i dostępnemi środkam i ustawom , przynoszącym  
ptzedłużenie czasu pracy, pogorszenie u staw y  urlo  
pow ej, w yb itn e  pogorszenie ustaw y o Kasach Cho- 

* rych pod pozorem fikcji ubezpieczenia na star ość 
w t. zw . ustaw ie scaleniowej. Z jazd w z y w a  do boj 
kotu i zw alczan ia  wszelkich obozów pracy i innych  
przysposobień w ojsko w ych

Zjazd stw ierdza  z całym  naciskiem, że jeanym  
w łaśc iw ym  terenem  jednolitego frontu klasy robo­
tniczej są silne, z w a rte  zw ią zk i zaw odow e.

Rezolucja w sprawach automobilowych.
III W a ln y  Z jazd D elegatów  Z w ią zku  Z aw odo­

wego T ransportow ców  R. P . stw ierdza, że m łody  
autom obilizm  polski, cierpiący naskutek niew łaśc  
w ych  metod produkcji samochodów, spekulacji nrm  
sam ochodowych, złego stanu dróg i nadm iernych  
obciążeń podatkow ych w  epoce k ryzysu  k a p ita li­
zm u zn a laz ł się nad brzegiem  ruiny, a kra j nasz 
stanął na szarym  końcu w  liście stanu posiadania 
pojazdów m echanicznych. Z jazd protestuje prze  
eiw ko zupełnemu zniszczeniu autom obilizm u w  P o l­
sce, przez w prow adzan ie  ustaw  i rozporządzeń, sto­
jących w  rażącej sprzeczności z interesam i autom o­
bilizm u polskiego.

.U s ta w a  o P ań stw o w ym  Podatku D rogow ym  
' spow odow ała obciążenie, przekraczające skromne i 

przez k ryzy s  nadw ątlone zdolności p łatnicze auto­
m obilizm u.

N iezm iernie  w ysokie  podatki od m aterja łów  
pędnych spow odow ały , że m a te rja ły  te są w  Polsce, 
gdzie są produkowane, droższe niż w  krajach nie 
posiadających w łasnej produkcji i zdanych na im ­
port. Z jazd  domaga się znięsienia podatku a kc y ­
zowego, poniew aż m ate rja ły  pędne obciążone sa 
podatkiem  na Fundusz D ro g o w y. —  Pozatem  spe­
kulacja kapitału  naftowego, dźw igającego w  górę 
ceny m ate rja łó w  pędnych i pogarszającego icli ja ­
kość, uzupełnia ten beznadziejny stan, w  jakim  zna­
lazł się autom obilizm .

W y n ik iem  tego stanu rzeczy  jest zniszczenie  
w łaścicieli pojedyńczych w o zó w , likw id ac ja  przed­
siębiorstw  autobusowych, a w następstw ie —  z w ię ­
kszenie bezrobocia przez ann ję  pozbaw ionych za ­
robku szoferów.

Z jazd stw ierdza, że zorgan izow any w  szere­
gach Z. Z. T . ogół szoferski w y su w a ł jako jedyną  
form ę podatku drogowego, podatek od m aterja łów  
nędnych, p rzy  jednoczesnem zagw aran tow an iu  
um iarkow anej ceny tych m aterja łó w . Stojąc na sta­
nowisku, że budow a i u trzym anie  dróg jest spraw ą  
ogólno-państw ow ą. Z jazd  daje w y ra z  przekonaniu  
m as szoterskicli, że, jeśli naw et autom obilizm  ma  
być pociągany do św iadczeń na rzecz budow y i 
utrzym an ia  dróg, to ty lko  w  granicach ściśle odpo­
w iadających możności płatniczej p rzy  jednoczesnem  
położeniu kresu spekulacji kapitału naftowego.

Z jazd domaga się um orzenia zaległego podatku 
w szystkim  właścicielom  pojedyńczych w ozów , dla 
których samochód stanowi warsztat  pracy, w zg lę ­
dnie rozłożenia na ra ty  odpowiadające zdolności 
płatniczej tych w łaścicieli.


